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! ° kr6tk;eł łr~  Znowu krawe rozruchy I
Pow stanie  w Indjach ,, a m*  , .
Londyn. W prowincji Brn-ma (Indje angielskie) H . S I  1* I  r f  ¥*^17 I  1 1

1 powstanie rozszerza się w zastraszający sposób. * *  * ’* " “ " * ■ J
To raz pierwszy zaatakowali1 powstańcy miasta. Madryt. Pomiędzy młodymi monarchistami a re Tłum udał się przed gmach dziennika „A. B.
w eH W U wyrzucono ich z miasta publikanami wywiązała się gwałtowna bójka. Re- C.“ , powybijał w nim szyhy i usiłował go podpalić

dług uizędowych doniesień padło dotąd w w»i- publikanie podpalili trzy samochody, należące do <Gwardja obywatelska zmuszona była dać strzały. -T
Kacn przeszło lUUU pows ancow. monarchistów, a m. in. jeden należący do dyrekto Wiele osób odniosło rany. Wieczorem manifestanci Ę

* * * ra pisma „A. B. C.“ Pomimo interwencji policji bój spalili kiosk, należący do dziennika katoliekie-
S s n t f lC H l i d l l  B S I I f P n i P  ki nie. P fze,i;wano. Policja aresztowała kilku mo- go „El Debate“. Komuniści splądrowali trzy skle-
» h i u v u i v m p  i i a u i iG l  s ic  narchistów i umieściła ich w karetce więziennej, py broni, przyczem doszło do wymiany strzałów

I m  Ulicach Mac? rytu iec,nakże tłum podpalił karetkę i zlinczował are- z gwardją obywatelską. O godz. 10 wieczorem od-
Madryt, 12 maja. Wobec ogłoszenia stanu oblę sf ° !Wanych- Jest kiliku POważnie rannych. Gwar- była się nowa manifestacja'przed' gmachem dzień

żenią wąjsko strzeże ulic i placów publicznych ^by^atedska zmuszona była szarżować. Po po- nika „A. B. C.“ Demonstranci plwali na żołnierzy i,
12 woZów pancernych pełni służbę w mieście. Przed łutdnm nastąpiło już znaczne uspokojenie, chociaż gwardji obywatelskiej, która odpowiedziała strzała

i zamkiem stoją 4 pancerniki. Aresztowano 85 komu- 1 1 grupki walczyły jeszcze ze sobą. mi. Rząd wydał nakaz zamknięcia dziennika „A. ■łój
nistów. ' ‘ Jako podejrzanego za rozruchy policja aresz- B. C.“ , ponieważ dochodzenie ustaliło, że z okien

. . . towaia przywódcę monarchistów Markiza Delu- gmachu dziennika padały strzały do tłumu. H
catena.

Wojna domowa w Chinach ^  . .— z------z--------— — —  ------------
Rząd centralny w Naukinie wystąpił stanów- A k l A M A M l U  m a .

czo przeciw ruchowi buntowniczemu gubernato- l i i  l ^ l M M r W l  8 P
ra kantońskiego. Prezydent Cziang - Kai - Szek W i r  H M  W  | | Q % | |

ważn^Tż® uczvn1^\«z^^ko^l^ sfłumie^a^ni«*hii Z P°wadu rozruchów w stolicy głoszono tam ne przeciwko monarchistom.
powstańczego *  ’ ^  ru.hu s,an oblężenia. Postanowienie to rady ministrów Także w miastach prowincjonalnych, jak Ma- .!■

1/ . . .  powzięte W .poniedziałek rozrzuca się z samolotów laga, Alicante i Cadiz, podpalono klasztory. ....
A n u l i *  N ;a  U A « ł * iA  nad miastem. Madryt, 12 maija. Premjer Zamorra oświadczył
f t n g l j a  n i c  p ę a z  e  D U d O W a t d  Prócz nowego kościoła jezuitów podpaliły Un- przez radj* , żc rząd jest zdecydowany postarać

S ł P m U f f A w  my klasztorów i kościołów. Straż pożarna się o utrzymaniu porządku. Wyraził on sz^zegól-
, l l n W W ,,^ 7 .  • . . . . i policja były bezsilne wobec postawy tłumu. — me Ubolewanie z powodu podpalenia klasztorów,

. P:San lł na posi dz mu poniedział- Także resztę klasztorów opróżniono, ażeby zapo- eo dotyka boleśnie uczucia licznych isób. Konsty-
kTi"hw ,ni t budować więcej żadnych sterowców. biec napadom, strajk j«st prawie powszechny. Fa- tucja zapewni wolność sumienia i życia religijnego 
Lchwałę tę p dano do wiadomości parlamentu, bryki są nieczynne. W Madrycie zapanował znów s ^ k ó f  p r S
P s ano lenie «  powzię ć widocznie pod wpły- Także w Cordoba wybuchły rozruchy, skierowa- prawie wszędzie już podjęto.
wem wyniku dochodzeń w sprawne katastrofy ste- __________________________ _________________________ ;___________v J J g ___
rowCa R. 101. ‘ ~ “----- ------------

Przerwa w rokow aniach |CS« Kardynał Prymas w Rzymie . |
n n is k n ar * A f iW ir h  Citta del Va*icano. (KAP). W s«botę dnia 9 ł>m sikiego, ks. prał. Zakrzewski, rekor Kolegjum pol-

,,, „ . , , " * “ , v n . , ambasador Rzeczypospolitej Polskiej przy Stolicy sliiego O. Olejniczak oraz rektor Kolegium ruskie-
VV poniedziałek nastąpiła przerwą w rokowa św., hr. Skrzyński, wytdał obiad na cześć J. Em. go O. Hole wieki.

f za^ ar5ia traktatu handlowe .̂g Kardynała Prymasa Hlonda. W przyjęciu tęm po obiedzie w salonach ambasady odbył się
g . lędzy I olską a Czechesłowa»cją. Rokowania wzięli udział: Kardynał sekretarz stanu, Pacelli, raut, w > tórym wziąli udział przedstawiciele du- f e
_aj ą byc na nowo podjęte na początku czerwca w Arcybiskup Pizzardo, Msgr. Caccia Dominione, chowieńs‘wa i dyplomacji.

I 1 radze- . . , księża Biskupi polscy:-Nowak, Adamski, Jełowic- Podkreślić należy, iż & ®m. k®. Kar ! f
/ _  _ _ _ . . .  k ‘ » księża prałaci polscy: Skirmunt, Lewek, Wrób Prymas Hlond jest w Rzymie wszędzie serdecznieBr i and kandydatem l9vvski> -Tanasik> Florczak, rektor Instytutu poi- witany.

na prezydenta Republlnl .z..,,.___ " .r" . .—
Bnand przyjął pod naciskiem swych przyja- P n n n f l h  7 r f7 SOłoilłO  P lo h ip l/ io n n  I OSwIDUCZBniB P. aliuSDUFSBFD

o ł politycznych kandydaturę na prezydent^ Re- rUOlZBU ZUZISfdWd UpCKIBOO ^ a “ y ^ u " L niku nâ  w y W s a c h  repre-
publiki Francuskiej. Kandydaturę tę wySUTięły O T 3  zentant Rządu w Gdańsku p Stfasburger w S d -
partje lewŁCy tżby deputowanych i senatu na Warszawa 11 maja. — W  dniu dzisiejszym • stavvił naprkone stosunki Polaków^ Gdańskom i
współ nem posiedzeniu. przy udziale nieprzeliczonych tłumów publicznoś 1 wskazując ńa Sdn?no£łowania w vmók f  r .

-Wybory odbędą się w śi*odę dnia 13 bm. na ci, odbył się pogrzeb prezesa Związku Dziennika- nich czasów, oraz na wzrost szowinizm^niemieclde 
wspolnem posiedzeniu izby deputowanych i senatu rzy, sp. redaktora Zdzisława Dębickiego. O godz. go w Gdańsku Pan Strasburjrer podkreślił notko 
ja»o zgromadzenia Jako najpoważ- 10 w kożeWe Św Krzyża odprawiono n * * * -
mejszy kontr kandydat Bnanda występuje mar- »two załwbne, z udziałem przedstawicieli władz, nych gdańszczan oczeikuiac na decvzie Ligi Na ?

i  36n“'*“  “ T * -  . . literatów i dziennikarzy i rozlicznyeh ,-z.sz publi r Ł f S r , ^  z a ^ i  na t
m_  ^  _ _  czno&ci. Tiumnę ze zwłokami uistawiono na wyso- bliższem posiedzeniu w ,celu uregulowania stosun-

' : '« M u s s o l m i  1 G r  n d l  kl. ka l'̂ u u [ Ŝ p,ktoreg0 widniałŷ roz lezne kow między Polską, a Gdańskiem.J-,J1 i  v * ł  u u j . wieńce. Straż pełnili korporanci. Na nabożeństwie
iPremjer włoski Mussolini odbył w poniedzia- obecni byli: Min. Wyznań Rei. i Oś w. Publ. Czer- Ja||| | p c ł  S ł S I I  ł f Z O f l l l  f H I P U l l I P i

- łek naradę z ministrem spraw zagranicznych Gram wińtaki, prezes sądu Supiński i prezes Sąidu Apela- ! * * ■  11 M IM S W lN S f
dim, omawiając wytyczne na posiedzenie Rady Li- cyjnego Dudkiewicz, liczni literaci, delegaci Syn- W P9ISC6

S * Narodów. Giandi wyjechał w poniedziałek wje dykatu i dziennikarze. Pienia żałóbne wykonali Z danych, opublikowanych przez Główny U- 
czorem do Genewy, gdzie odbędzie w środę naradę artyści Opery Warszawskiej. Po Mszy §w. ks. Pap- rząd1 Statystyczny wynika, iż stan trzody chlew­

ie z Hendersonem. łapski wygbsił kazanie pogrzebowe. Po egzekw- nej w Polsce w r. 1930 według spisu dokonanego
* * * jach ruszył kondukt, ku cmentarzowi Powazkow. przez władze administracyjne, sięgał — 6.018.098 *

S t r « C 7 m i  k n ł » f i f r n f u  l r n l a t n m a  ®ki&mu, prowadzony przez ks. biskupa Szlago- sztuk. Z sumy tej, trzody poniżej 6 mliecięcy było
O l i  d » £ U a  K i l l d s i l  U l d  K U ł c j O W d  wsikjego. Nad o‘wartą mogiłą przemówił k.s. rektor 3.143 tysię-y sztuk, od 6 do 10 miesięcy 1.370

Brześć n-B. Pociąg osobowy wpadł na niestrze Huczyński w zastępstwie ministra Czerwińskiego tys. sztuk, oraz powyżej io miesięcy i starsze L503
ĴL ‘żonym przejeździć kolejowym pomiędzy stacjami p. Skoczylas i rektor Gr°s's, p. Ossendowsiki w imię tyS. sztuk. Największa ilość trzody wykazują wo_ ;
f  iMałoryto — Brześć n-B., na furmankę, którą roz- niu literatów i inni. Wszyscy z głęhokiem żalem jewództwa poznańskie, (857 tys. sztuk), i lubel- ■ M
f . !, bił. Trzej oasażerowie Konsinjuk Osip, Kuczko żegnali śp. Zmarłego, wskażUjąc na jego niespoży -akie (631 tys. sztuk), a najniższą ilość wojewódz-

Taras i Gurewicz Chaim ponieśli śmierć na miej- te zalety serca i zasługi, jakie położył na polu twa śląskie (100 tys. sztuk) i stanisławowskie 
scu. — Przyczyna wypadku — nieuwaga woźnicy, pracy lit. i dziennikarskiej. (194 tys. sztuk). „Terol“  ;
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„Orzeł biały44
w Stanie Espirito Santo w Brazylji

W chwili obecnej, wobec zamknięcia dla Pol­
ski niemal wszystkich zamorskich rynków imigra- 
cyjnych, bez żadnych ograniczeń może się odby­
wać jedynie emigracja osadnicza na tereny Towa­
rzystwa Kolonizacyjnego, mianowicie na założoną, 
przez Towarzystwo w końcu 1929 r. kolonję „Orzeł 
Biały" w stanie Espirito Santo w Brazylji.

Na kolonję tę Towarzystwo Kolonizacyjne wy 
słało już w ciągu przeszło rocznej działalności 
ogółem 8 transportów rodzin rolniczych, w łącznej 
liczbie ponad 700 osób.

Drugi w i oku bieżącym transport osadników 
na kolonję Orzeł Biały odejdzie z Warszawy w 
dniu 23 maja, następne mniej więcej co miesiąc 
aż do października — listopada.

0 życiu i warunkach pracy kolonistów dowia­
dujemy się z ich listów. Przebija w nich naogół 
zadowolenie y, losu, w niektórych nawet „rozczaro­
wanie", bo nie sprawdziły się obawy, które mieli 
przed wyjazdem z kraju.

Koloniści nasi stosunkowo szybko przyzwy­
czajają się do tamtejszego klimatu i przystosowują 
się do tamtejszych warunków pracy na roli. Naj- 
pilniejszem dla nich zadaniem jest przygotowanie 
ziemi pod uprawę, czyli wyrąbanie i spalenie lasu 
Praca ta postępuje stosunkowo szybko. Jeden z ko 
łonishrw po 5-cio miesięczne™ pobycie na kolonji 
tak opisuje stan swego zagospodarowania: „Mam 
dość dużo lasu już wyrąbanego i już się wnet spo­
dziewać będziemy żniw', Mam l i pół ha. ryżu i ku­
kurydzy, bardzo ładna mandjoka — to kartofle 
brazylijskie, bardzo ładne urodzaje, mam banany, 
mamony i ładne drzewka moreli, ostatniego listopa 
da smakowaliśmy świeże ogórki i fasolę. Dom sta­
wiamy, jak Bóig da, to na święta się przeniesiemy; 
kury mam i 2 już kaczki wodzą. Teraz jak trawa 
wyrośnie, to krowę chcemy kupić". Sądząc z listów 
zajęcie się gospodarstwem na kolonji wcale dotorz'* 
popłaca.

1 jeśli kto .ma zamiar emigrować, k> z pewnoś­
cią lepiej, żeby jechał na kolonję zorganizowaną 
niż żeby na własną rękę próbował szczęścia.

Katastrofa w kopalni
Podczas wybuchu gazów' w pewnej kopalni w 

Kanadzie zostało 5 górników zabitych, 10 jest ran­
nych.

W ybuch g ra n a tu  z  w o jn y  
ś w ia to w e j

Paryż, W  północnej! Francji znaleźli robotni­
cy jugosłowiańscy podczas pracy w polu granat, 
pochodzący z wojny światowej. Gdy jeden z robot­
ników został^ rozszarpanych na sz‘uki, 4 są czę- 
ńików zostało rozszarpanych na wgtęki, 4 są czę­
ściowo śmiertelnie ranni.

Zatarg z arcybiskupem
Madryt. — Minister spi awiedliwości oświad­

czył przedstawicielom prasy że list pasterski arcy 
biskupa Toledo, który wZywał katolików, aby wy­
bierali tylko obrońców kościoła katolickiego, mu­
si być uznany za akt wrogi wobec obecnego rządu. 
Minister sprawiedliwości odbył z nuncjulszem pa­
pieskim konferencję, na której żądał odwołania ar 
cybiskupa Toledo.

N ie b e z p ie c z n a  p o lity k a
z b o ż o w a  S o w ie tó w

(W przededniu obrad Landyńskich nad złago­
dzeniem skutków nadmiaru zbóż —■ Sowiety uczy­
niły przedstawicielowi „New York Herald" zadzi­
wiające oświadczenie. Jeden z reprezentantów so­
wieckich zakomunikował mianowicie, iż Rosja 
zdecydowała się uzależnić dalszy eksport dumpin 
go wy swych zbóż, od kredytów zagranicznych!, ja* 
kie dopływać będą do Rosji, 'utrzymując stosunek 
odwrotny. Oświadczenie to należy rozumieć talk, 
iż w razie odmówienia Sowietom kredytów grożą 
oni ponownem zalaniem rynków światowych swem 
zbożem, sprzedawanem za bezcen z myślą, aby tą 
drogą pogłębić kryzys rolniczy w innych państ­
wach.

Oświadczenie to zostało umyślnie uczynione 
w Ameryce, gdyż jest to kraj, który mógłby udzie­
lić odpowiednich kredytów, a jednocześnie jest sil­
nie zainteresowany w poprawie cen na zboże.

„Terol".

Gdańsk. — W sobotę rano ogłoszony został 
wyrok sądu drugiej instancji w spiawie maryna­
rza polskiego statku „Kopernik" — Jeżyka. Na 
mocy tego wyroku, skarga apelacyjna od wyroku 
pierwszej instancji, skazującego Jeżyka za „gor­
szący wybryk" na 6 tygodni aresztu, została od­
dalona.

Obrońca Jeżyka niezwłocznie zapowiedział 
zgłoszenie skargi kasacyjnej, żądając jednocześ-

Wysoki poziom zawodów 
lekkoatlet. „Sokoła44

Uzupełnieniem niejako sokolego biegu naprze 
łaj były popołudniowe zawody urządzone przez 
sekcję lekkoatletyczną Sokoła chojnickiego. Dość 
dtbra pogoda zwabiła na boisko w lasku miejskim 
wcale pokaźną ilość widzów. Zawody rozpoczęto
0 godz. 3,30 tradycyjną „stumetrówką" a zakończo 
no około godziny 7 przyjętym zwyczajem biegiem 
sztafetowym 4 x 100 m. ilość startujących dosięga­
ła 30 nazwisk. Przeprowadzono ogółem w klasie A
1 I> 16 konkureneyj. Wyniki osiągnięto następu­
jące;
Klasa B. Bieg 100 m.

1) Sołtysiak (Tuchola) 13 s«k.
2) Dzwońkowski (Czersk) 13,2 sek.
3) Kujoht (Chojnice)

Bieg 200 m.
1) Kujoht (Chojnice) 29 sek.
2) Thiele (Chojnice) 29,4 sek.

Sk»k wdał:
1) Kuj ot h (Ch) — 5,37 m.
2) Sołtysiak (T) — 5,03 m,
3) Straszyński (T) — 4,93 m.

Skok w wyż:
1) Sołtysiak (T) — 1,45 m.
2) Kujoht (Ch) — 1,40 m.
3) Straszyński (T) — 1,35 m.

Rzut dyskiem 2 kg:
1) Hentschel (T) — 26,18 m.
2) Skałecki (T) — 23,30 m.
3) Stuwa II (Ch) — 22,18 m.

Rzut oszczepem 800 gr.
1) Rejnowski (T) — 32,84 m.
2) Pisański (Żalno) — 32,11 m.
3) KazyszLa (Lubnia) 30,00 m.

Pchnięcie kulą 7 i pół kg.:
1) Hentschel (T) 9,53 m.
2) Pisański (Żalno) — 9,25 m.
3) Skałecki (T) — 8,54 m.

Kląsa A. Bieg 100 m.
1) Stańczak (Ch) — 11,6 sek.
2) Zawadzki (Ch) — 12,6 sek.

Bieg 200 m.
1) Stańczak (Ch) 25,3 se<k.
2) Madziąg (Ch)

Skok wdał:
1) Stańczak (Ch) 5,81 m.
2) Drews (Oh) 5,27 m.

Skok w wyż:
1) Zawadzki (Ch) 1,50 m.
2) Drew® (Ch) 1,45 m.
3) Sierant (Ch)

Skok o tyczce:
1) Zawadzki (Ch) 2,80 m.
2) Sołtysiak (T) 2,50 m.

Rzut dyskiem;
1) Sierant (Ch) 32,01 m.
2) Labenz (Oh) 31,54 m.
3) Stańczak (Ch) 28,80 m.

Rzut oszczepem;
1) Homa (Ch) 38,50 m.
2) Stuwa I. (Ch) 37,25 m.
3) Sierant (Ch) 35,28 m.

Pchnięcie kulą:
1) Stańczak (Ch) 10,84 m.
2) Dzwońkowski (Cz) 10,40 m.
3) Zawadziński (T) 10,04 m.

Sztafeta 4 x 100 m.
1) Chojnice — 51 sek. (Zawadzki, Pawłowski 

Orewg, Stańczak).
2) Kombinowana (Madziąg i Kujoht obaj Ch., 

Sołtysiak (T) i Gierszewski pozakonkurencją.
W yniki osiągnięto dobre, a w niektórych wy­

padkach doskonałe. W  klasie B na wyróżnienie 
zasługują wyczyny zwycięzców w skoku wdał, w 
wyż, rzutu dyskiem i pchnięcia kulą. W  klasie A 
Stańczak ustanowił najlepsze wyniki (rekordy) 

Chojnic w biegu na 100 m, oraz w pchnięciu kulą, 
chociaż wyczyn w ostatniej konkurencji daleko 
odbiega od jego formy treningowej. ,Skok wdał du­
żo ucierpiał pod wpływem przeciwnego wiatru — 
mimo to SU i tu osiągnął wspaniały wynik. Znaj- 
lepśzej strony pokazali się również Zawadzki i 
Gierszewski w skokach w wyż i o tyczce. Rzuty 
dyskiem i oszczepem wyłoniły zwycięzców niespo 
dziewanie w osobach S. i H.

| ni« utrzymania w mocy postanowienia sądu naj- 
| wyższego o nozostawaniu Jeżyka na wolnej stopie. 
1 Sąd jednak ten wniosek obrońcy odrzucił i zażą­
dał kaucji w wysokości 1500 guldenów, na którą 
Jeżyk się nie zgodził i oddał się do dyspozycji 
władz. Obrońca ze swej strony złożył oświadczenie, 
ż« przeciwko zarządzeniu sądu o aresztowaniu Je­
żyka ponownie wniesie protest do sądu najwyż­
szego.

Sokoli chojniccy zwyciężając na całej linji w 
klasie A dowiedli że nie 'potrzebują obawiać się kon 
kurencji nawet w dalszej okolicy. Na 53 punktów 
do zdobycia w klasie gniazdo chojnickie zagar- 
nęło 43. W  klasie A na 41 punktów możliwych do 
zdobycia, zwyciężyła Tuchola 22 punktami przed 
Chojnicami 12 punktami. Wogólnej punktacji wy 
grali Chojniczanie 55 punktami przed Tucholą 24 
punktami. Indywidualnie najwięcej punktów ze­
brał Stańczak 14 i pół, przed Zawadzkim 9 i pół, 
Kujothem (wszyscy Chojnice) oraz Sołtysiakiem 
(Tuchola) 9.

Poza konkurencją Mazurkiewicz (Grom) osią­
gnął doskonały wynik w skoku w wyż 1,60 m. Orga 
nizacja i kierownictwo spoczywające w rękach p 
prof. Szczepańskiego jak zwykle, doskonałe. P°za- 
tem startował Gierszewski S:MP. Chojnice poza 

konkurencją uzyskując: bieg 100 mtr. 3 miejsce, 
skok wda.1 3 miejsce, skok w wyż 2 miejsce, skok 
o tyczce 2 miejsce, wynik ten sam co pierwszy.

„Lutnia" urządza majówkę.
, W  święto Wniebowstąpienia. Pańskiego urzą­

dzamy wspólną majówkę do lasu Miejskiego, na 
którą wszystkie lutnistki jak i wszystkich lutni­
stów niniejszem zapraszamy. Miejscem spotkania 
jest narożnik Sądu Powiatowego, skąd najpóźniej
0 godz. 5,15 nastąpi odmarsz. Zarząd.

Morderca Kaszubowski
pod silną ekskortą, odstawiony został wczoraj do 
Grudziądza celem odsiedzenia kary.

Doroczne święto Wychowania fizycznego i PrzySp.
Wojskowego

pow. chojnickiego odbędzie się w rto. w dniach 
30 i 31 bm.

Jak się dowiadujemy — zawodnicy podzieleni 
będą na kl. A i B przyczem klasę B. tworzyć będą 
zawodnicy, którzy po raz pierwszy stają w szran 
ki sportowe i ci którzy dotychczas w żadnych za­
wodach sportowych ni® zajęli jednego z trzech 
pierwszych miejsc. Jest to inowacja, która pozwala
1 „tym" skromniejszym" na polu sportowem popi­
sać się bez obawy pobicia przez naszych asów.

A więc zawodnicy, obawiający się konkurencji 
wzywamy was. Pokażcie, że zawody sportowe nie 
są wyłącznym przywilejem asów sportowych. I dla 
was nadeszła chwilła. Biegajcie, skaczcie, rzucajcie 
a gdy nie weźmiecie nagrody, pamiętajcie że nie od 
razu Kraków zbudowano, Chojnice podobnież. Ma 
cie pole otwarte nie ostatnie to zawody. Przy pe­
wnym wysiłku i systematycznych ćwiczeniach i 
wy wysuniecie się na czoło. Nigdy nie jest za pó­
źno do ćwiczeń cielesnych. A w zdrowym ciele zdro 
wy duch.

Bliższe szczegóły zostaną wkrótce podane.

Na odpust do Wiela
Celem jak najliczniejszego udziału w odpuś­

cie który odbędzie się w czwartek w dzień Wniebo­
wstąpienia Pańskiego zawiadamia się że autobus 
odchodzi do Wiela w czwartek rano o godz. 4,15 
z rynku. Odjazd z Wiela na życzenie.

Dobrana spółka.
Na terenie miasta Chojnic zaobserwowano od 

dłuższego czasu wałęsanie się 4 podejrzanych o- 
sobników. Aczkolwiek sposobem złodziejskim szaj 
ka ta nie dokonała kradzieży w Chojnicach sa­
mych, to, jednak zauważono częste jej wyjazdy w 
okolice Dowódcami bandy okazali się młodzi szlach 
ciee Klemens i Antoni Szudowie - Borzyszkowscy 
z okolicy Lipienicy. Do pomocy stali im technicz­
nie lepiej wykwalifikowani z „akademją" złodziej­
ską w Grudziądzu względnie Wronkach, Jan Chy­
lewski ur. w Przyrowie pod Tucholą i Gaworski Jó 
z«f iz Poznania- Dnia 9 l>m. Szadowie zapropono­
wali wyjazd do Borzyszików, gdzie w nocy z sobo­
ty na niedzielę rzucili się na skład bławatów p. 
Pawłowskiego, sikąd zdołali wynieść towaru za 
około 4000 złotych. Towar ukryto na cmentarzu. 
Chylewskiego który stał na czatach, zdołano ująć 
Borzyszkowscy zaś i Gaworski uciekli. Policja 
zwróciła cały towar poszkodowanemu. Chylewski 
nietylko, że się do winy przyznał, lecz także wydał 
swych towarzyszy. Twierdzi, że jeszcze nie jest 
karany, tymczasem rejestr karny wykazuje dla 
niego za kradzieże i włamania 15 i pół roku cięż­
kiego więzienia, 2 lata i 4 miesiące więzienia, 26 lat 
utraty czci obywatelskiej, 6 miesięcy domu popraw 
czego, 4 tygodnie aresztu i dozór policji. Za zbiegły 
mi wszczęto pościg który niewątpliwie zlikwiduje 
rychło tę bandę. Chylewskiego odstawiono do dy­
spozycji sędziego śledczego.

Kurs robót kobiecych
urządzony przez Nar. Organizację Kobiet, odbę­
dzie się dziś w lokalu p. Węsierskiego o godz. 8 
wiecz. O punktualne przybycie uprasza

Zarząd.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 11 hm. zostało w tut. Urzędzie Stanu Cy 

wil. zgłoszona: urodzenie: eksoedjent pocztowy 
Hubert MecMin, córka Irena Halina.

Zgon Anna Schulz urodzona Góra w wieku 35 
■lat z Dworcowej 54.

Prowokacyjny wyrok gdański na Języka 
zatwierdza druga instancja!

Jak długo jeszcze hulać będzie hakata w Gdańsku?
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Prasa kobieca
w  polskiem radjo

W urozmaiconych audycjach Polskiego Radja 
(kobieta oddawna odgrywa wielką, rolę jako siła 
współtwórcza, przede wszystkiem zaś jako najlep­
sza i najgorliwsza słuchaczka, Wśród ogółu radjo 
słuchaczów kobiety stanowią przeważającą więk­
szość, podobnie zresztą jak to dzieje się wśród ogó 
łu czytających.

Ośrodkiem każdego ogniska domowego była 
zawsze kobieta, jako żona, mat%a i gospodyni. Acz 
khwieik kobieta współczesna w wielu wypadkach 
uległa pewnemu rozluźnieniu, to jednak naogół 
kobieta znacznie więcej godzin przebywa w domu 
aniżeli mężczyzna. Kobieta też głównie koncentnu 
je w sobie pojęcie rodziny. Wyczuwa toż instynk 
mwnie, że w radju <ma swego najlepszego doradcę 
przyjaciela i sojusznika,. Radjo nadaje ognisku d"> 
mowemu pewjen klimat, który promieniuje i pod 
dach dom0wy wprowadza atmosferę ciepła, har- 
monji i zadowolenia. Gromadząc domowników przy 
odbiorniku radjo wzmacnia węzły rodzinne, nie 
mówiąc juz o tem. że jego audycje tworzą codzien­
nie wartki, ożywczy strumień najrozmaitszych war 
tości, uiszlech":!.iają<>y.'h życie dom w* { stający 
się dla kobiecy i jej otoczenia źródłem , ieprzerwa 
nej radości, postępu, wjfdzy, i godzi ej r»z ywki

Kierownictw1 Poiskieg- Radja rrien al od sa­
mego początku jego istnienia, w pełnemi zrozumie­
niu potrzeb i praw kobiety, stworzyło w swych pro 
gramach specjalny „Kącik dla kobiet11 pod kierów 
nictwęm p. Marji Ankiewiczowej. Początkowo „Ką 
cik“ ten ograniczał się do .poruszania raz na dwa 
tygodnie zagadnień ogniska domowego, lecz z bie 
giem .czasu wynikła potrzeba rozszerzenia tematów 
zróżniczkowania ich według wymagań życia na 
wsi i w mieście i uwzględnienia różnych stron 
życia przez specjalistów w danym zakresie. „Ką­
cik dla kobiet11 rozwinął się więc w Palskieim Ra­
djo w' „Dział Kobiecy11, podwoił liczbę swych au- 
dycyj i powołał do współpracy wiele wybitnych 
działaczek ze świata .kobiecego. Ponadto w innych 
działach Polskiego Radja coraz częściej stawały 
przed mikrofonem wybitne prelegentki, omawiając 
zagadnienia prawne, moralne i społeczne z punktu 
widzenia kobiety współczesnej. Nie poprzestając 
na tom Kierownictwo Polskiego Radja w celu na­
wiązania bliższego i stałego kontaktu ze światem 
kobiecym zorganizowało dnia 5. 5. br. wstępną 
Konferencję Prasową z udziałem przedstawicielek 
kobiecej prasy stołecznej.

Studjo literackie P. Radja zgromadziło na tej 
konferencji 19 przedstawicielek prasy, wydaw­
nictw j organizacyj kobiecych, z pośród których 
wicfe poniosło już wielkie zasługi na polu spo­
łeczne™ i ikulturalnem, Po krótkiem zagajeniu 

przez red. T. Strzeteiskiego, który powitał zebra­
nych w imieniu Dyrekcji oraz Wydziału Praso­
wego Polskiego Radja, zwięzłe chioć wyczerpu­
jące referaty wygłosiły: Kierowniczka Działu Ko 
biecego Polskiego Radja p. Marja Ankiewiczowa 
<>raz Kierowniczka Działu Dziecięcego' p. Wanda 
Tatarkiewicz-Małlkowska.

Ożywioną i nadzwyczaj interesującą dysku­
sję, która nastąpiła, znamionował wysoki poziom 
oraz rzeczowy, a często i nader serdeczny stosu­
nek do Polskiego Radja i pełne zrozumienie zna­

czenia radjofonji jako takiej, a zwłaszcza zadań 
radjofonji polskiej. Z uznaniem podnieść też na­
leży, że życzliwość krytyiki wypowiedziała się na 
tem zebraniu w szeregu konkretnych dezyderatów 
przyczem zabierały głos panie: Lucyna Kotarbiń­
ska, Wanda Dobrzańska, Emi]ja Grocholska, Jad 
wiga Krawczyńska, Kazimiera Muszałówna, Ste- 
fanja Okołów - P»dh«rska i Irena Szumi akowska 
Przemawiał również red. „Iskier" p. W. Kopczew- 
ski.

Wysunięto więc przedewszystkiem potrzebę
zwiększenia ilości godzin, poświęconych w prtgra 
mach ogólnych Polskiego Radja zagadnieniom ko 
biecym w celu pogłębienia i rozszerzenia zakresu 
działalności radjowego „Działu Kobiecego". Ponad 
to wypowiedziały się obecne na zebraniu działacz­
ki i przedstawicielki prasy kobiecej za przenie­
sieniem dotychczasowych godzin nadawania pro­
gramów kobecyćh na czas poobiedni, w celu umoż 
łiwienia wszystkim kobietom pracującym zarohko 
wo pełniejszego korzystania z programów dla nich 
specjalnie przeznaczonych. O ile konstrukcja pro 
gramów kobiecych na czas poobiedni, w celu umoż- 
tego dezyderatu, zebrane uważałyby za celowe u- 
mieszczenie przynajmniej części audycyj kobie­
cych w godzinach wieczornych, przyczem audycje 
te poświęcone byłyby tematem o szerszym zakre­
sie społecznym, narodowym i intelektualnym. Trze­
cim dezyderatem zebranych pań było wprowadze- 
nio do „Działu Kobiecego Polskiego Radja" sta­
łego przeglądu prasy kobiecej i wydawnictw ko­
biecych, co będzie najlepszą drogą do zacieśnienia 
węzłów celowej współpracy między terni wydawni­
ctwami, a radjofonją polską. Dzięki wprowadzeniu 
tego rodzaju przeglądu do programów radjowych 
radjosłuchaczki będą za pomocą radja informo­
wane o tem, gdzie znajdą potrzebne im rady, wska­
zówki i artykuły, przez co najbezpośredniej zbliżą 
się do piśmiennictwa kobiecego a przez nie do or­
ganizacyj kobiecych.

Nadzwyczaj miły nastrój i atmosfera nie­
wzruszonej szczerości, które towarzyszyły tej 
wstępnej konferencji kobiecej w Polskiem Radjo, 
dobrze wróżą o dalszym rozwoju serdecznej i ce- 
liwej współpracy, rozpoczętej pod tak pięknem! 
auspicjami.

Kobieta jest wychowawczynią narodu — na­
ród jest takim, jakim wychowa go‘kobieta. Dlatego 
też z uznaniem podnieść można inicjatywę innego 
wychowawcy tego narodu — radja — inicjatywę So 
juszu „Polskiego Radja" z Kobietą polską.

Przeklęta wioska
Kradzież złotego krzyża

Niezwykle wzruszająca uroczystość odbyła 
się ostatnio w małej; serbskiej wiosce Barbareyo.

Historja, która zakończyła się tak szczęśliwie 
i wzruszająco sięga początkiem okresu z przed lat 
50-ciu, kiedy to Serbja pozostawała pod jarzmem 
tureckiem.

Ludnością chrześcijańską opiekowali się 
wówczas dorywczo biskupi greccy i bułgarscy w 
niezwykle trudnych warunkach, przeważnie jeż­
dżąc konno pełnili oni swą ciężką i odpowiedzial­
na służbę Różą.

.Mieszkańcy wsi Barbareyo zbudowali cerkiew 
i zaprosoli biskupa bułgarskiego, aby dokonał 
poświęcenia.

Po ukończeniu poświęcenia biskup przenoco-
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wał w jednej z chat chłopsikich, a gdy nazajutrz 
wsiadał na wierzchowca, aby jechać do innej wio­
ski, spostrzegł, iż w nocy zginął mu ciężki ma­
sywny krzyż ze złota.

Usiłowania znalezienia złodzieja spełzły na 
nicz«m i biskup, wyjeżdżając z wioski na chwilę 
zatrzymał wierzchowcami podnosząc ręlkę do góry, 
rzekł: „Przeklęci jesteście wszyscy!"

Przekleństwo zupełnie oszołomiło chłopów. 
W  ciągu kilku dni krzyż został odnaleziony i de­
legacja z kilku chłopów udała się w pogoń za 
biskupem, aby zwrócić zgubę i prosić o przeba­
czenie.

Biskup jednak w drodze, zanim go dopędzili 
chłopi został zamordowany przez bandytów, a in­
ni biskupi bułgarscy, nie chcieli z wioski zdjąć 

^przekleństwa.
Wioskę nawiedziło kilka nieszczęść. Opowia­

danie o przekleństwie przechodziło z ust chłopów 
do synów i mieszkańcy Wioski uważali siebie za 
straceńców i najgorszych grzeszników.

Wreszcie niedawno jeden z chłopów zwrócił 
się do serbskiego biskupa Benjamina z prośbą o 
zdjęcie przekleństwa.

W niezwykle uroczysty sposób odbyło się zdję
■eie klątwy.

Wszyscy chłopi przez cały czas nabożeństwa 
klęozali i płakali.

Po odczytaniu modlitwy biskup Benjamin 
pokropił wodą wszystkich obecnych i dał rozgrze­
szenie.

Wioska Barbareyo przez całe pięćdziesiąt lat 
przeklęta, była najwzorowszem osiedlem ludzikiem 
w którem gospodarze ani się nie kłócili, ani wie­
dzieli co to jest bójka.

Na wojnę przeciw Turkom, w czasie wojny 
światowej wioska wysłała wszystkich swych sy­
nów od lat 16 do 50.

Okryli oni swą walecznością nietylko powiat, 
lecz armję serbską, a wielu z ich dosłużyło się 
szlif oficerskich.

Międzynarodowa wystawa 
budowlana

Berlin. Odbyło się t,u uroczyste otwarcie Mię­
dzynarodowej Wystawy Budowlanej w obecności 
licznie zebranych przedstawicieli władz i korpusu 
dyplomatycznego. Ze strony Polski był obecny 
zastępca konsula generalnego dr. Feniger. Wśród 
22-ch państw obcych, biorących udział w wysta­
wie, znajduje się również i Polska, której dział, 
zorganizowany przez towarzyStwo reformy miesz­
kaniowej, obesłany został prz«iz 12 instytucyj. W 
osobnej sali zebrane zostały plany, projekty i fo- 
tografje, nadesłane przez fundusz kwaterunku 
wojskowego, spółdzielnię mieszkaniową,, członków 
stowarzyszenia urzędników państwowych, syndy­
katu hut żelaznych, warszawskiej spółdzielni 
mieszkaniowej, towarzystwa budowy mieszkań, za­
kładów ubezpieczeń społecznych itp.

Zbiór eksponatów polskich uzupełnia szereg 
czasopism i publilkacyj, dotyczących budownictwa 
miejskiego i mieszkaniowego.
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Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

7) przez Hr. A. K. Tołstoja.
Jed«n tylko dom bojara Drużyny Andrejewj. 

cza M°rozowa, na brzegu rzeki Moskwy, odróżniał 
się pięknością. Dębowe bale były jeden w jeden i 
olkręgłe i równe. Dom o trzech piętrach, nie li­
cząc świetlnicy. Dach nad gankiem, był patrzymy 
wany pięknemi rzeźbionemi słupami. Okiennice po 
malowane w kwiaty i ptaki, a światło Boże prze­
dzierało się w okno nie przez ciemne pęcherze, jak 
w większej części moskiewskich domów, ale przez 
czyste, przezroczyste szyby. Na wielkim podwó­
rzu znajdowały się budynki dla służby, spichlerz 
gołębnik i letnia sypialnia bojara. Z jednej stro­
ny z podwórza graniczyła domowa, murowana cer 
'ki-w, z drugiej — ogromny sad, ogrodzony dębo­
wym częstokołem, z za którego wyglądała piękna 
huśtawka, także pomalowana w desenie i kwiaty 
Słowem, ,dom był zbudowany jak nie można pięk 
niej i lepiej: Bo i było dla kogo budować!

Rotjar Drużyna Andrejewłcz, przystojny męż­
czyzna, charakteru srogiego, nie zważając na swo 
je nie młode już lata, ożenił się niedawno z naj- 
pierwszą moskiewską pięknością. Wszyscy się dzi 
wili, gdy wyszła za niego dwudziestoletnia Hele­
na, córka Dymitrjewicza... zabitego pod Kazaniem 
Nie takiego jej męża prorokowały kumosżki. Ale 
Helena był na wydaniu bez ojca i matki, a pięk­
ność dziewczęcia, przy zepsutych obyczajach no­
wych carskich zauszników, była częściej dla ni«j 
zmartwieniem niż uciechą.

iMorozow ożeniwszy się z Heleną, stał się jej 
opiekunem, a wszyscy wiedzieli w Moskwie, że nie 
uszłoby bezkarnie obrazić tę, którą brał pud swą 

i piekę bojar Drużyna Andrejewisz!
Wielu carskich ulubieńców przed zamążpój-

ściem Heleny, starało się pozyskać jej względy, 
ale nikt się tak o nią nie dobijał, jak książę Afa- 
nasij Iwanowicz Wiaziemślkij. I drogie podarun 
ki jej posyłał, i w cerkwiach naprzeciwko niej 
spawał, i na spienionym, koniu jeździł mimo jej 
domu — nic nie pomagało, swaty odnosili mu jego 
podarunki, a przy spotkaniu z nim Helena się 
odwracała. C.zy się dla tego odwracała, że jej się 
nie podobał Afanasij lwanowicz, czy też serce 
dziewczęcia może wtedy o kim innym myślało, dość 

że .mimo wszelkich starań kniaź Wiaziemgkij 
dostał jednak odkosza. W końcu rozgniewał się 
Afanasij lwanowicz i poszedł bić czołem przed 
carem Iwanem w gwem nieudanem przedsięwzięciu 
Car obiecał sam posłać swaty do Heleny Dymitrje- 
wny. Dowiedziawszy się o tern Helena zalała się 
łzami. Poszła z mamką do cerkwi, upadla na ko­
lana przed Mat;ką Boską, poczęła płakać i cało­
wać ziemię.

W cerkwi narodu nie było ,ale gdy Helena 
wstała i obejrzała się, — za nią stał bojar Mrozow 
w aiksamitnym zielonym kaftanie.

— Czego płaczesz, I lelpno Dymjtrjewno — spy­
tał Morozow.

Poznawszy bojara, Helena się ucieszyła Dru 
żyna był niegdyś w wielkiej przyjaźni z jej rodzi­
cami, a po ich śmierci odwiedzał ją często; kochał 
ją jak własną córkę. Helena go szanowała jak oj­
ca i zwierzała mu się z myślami, jednej tylko mu 
nie powierzyła; zatrzymała dla siebie na zmart­
wienie, a dla niego na zgubę.

I teraz na pytanie Mrozowa ni« wyjawiła mu 
tej tajemnej myśli, rzekła tylko, że płacze <egp, iż 
przyjadą carskie swaty zmusić ją wyjść za Wia- 
ziemskiego.

— Heleno Dymprjewno — rzekł bojar — czy 
naprawdę nie chcesz Wiaziemskiego?

— Nigdy — odpowiedziała Helena — nigdy 
go nie pokocham. Prędzej do grobu zstąpię!

Bojar popatrzył na nią z współczuciem.
— Helena Dymit-rjewno — rzekł po krótkim 

przeciągu czasu — jest środ«k ratunku dla ciebie 
Posłuchaj! Jestem stary i siwy,hle kocham cię jak 
imoją córkę. Pomyśl, Heleno, czy się godzisz wyjść 
za mnie starego?

— Zgodzę — krzyknęła radośnie Helena i pa 
dla do nóg Mrozowowj.

Tknęło bojara niespodziewane słowo; ucieszył 
się z radości Heleny, ale się domyślił stary, że to 
radość tonącego, który się chwyta za krzaik cier­
niowy.

Czułe podniósł Helenę i pocałował w czoło.
— Dziecko — powiedział — ucałuj krzyż, że 

nie zniesławisz mej siwej głowy; złóż przysięgę tu
przed Zbawcą!

— Przysięgam, przeysięgam — wyszeptała 
Helena.

Wkrótce się odbyły zaręczyny, a gdy przy­
szły królewskie swaty, Helena j'uż należała do 
Drużyny Andrejewkza Morozowa.

Nie z miłości wyszła Helena za starego boja- 
>rą, ale całowa}a krzyż, że będzie m,u wierną i 
szczerze postanowiła przysięgi dotrzymać i nie 

zgrzeszyć przeciwko Panu swemu ani słowem ani 
myślą. I czemużby nie miała kochać bojara Dru­
żyny Andrejewicza? Prawda nie młodym był bojar 
ale z łaski Boga miał wszystkiego pod dostatkiem 
i zdrowia i siły i sławę na wojnie, i silną wo]ę, i 
wsie, i sioła, i złota pełno, i materje drogie, i fu­
tra. Jednego tylko Bóg mu odmówił: łaslki u cara 
Iwana. Car dowiedziawszy się ° spóźnieniu swych 
swatów, rozgniewał się na Morozowa i postanowił 
go Ukarać. Kazał zaprosić pewnego razu do siebie 
bojara na ucztę i posadził nie tylko niżej Wiaziem- 
skiego, ale nawet niżej Godunowa Borysa Fedoro­
wicza, nie sprawującego jeszcze podówczas żadne 
go urzędu przy dworze.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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N ie m c y u tru d n ia ją  tra n zy t 
d o  P ru s  W schodnich

Jak wiadomo od 1 kwietnia 1931 r. na propo­
zycję polską, został przedłużony czas otwierania 
granicy na 5 punktach przejściowych na zachod­
niej granicy Niemiec do północy, a mianowicie w 
Jeziorkach, pow. Chodzież, Czarnków, pow. Czarn­
ików, G«rzycko, pow. Międzychód, Słupia, pow. 

Kępno i Dęlbno Polskie pow. Rawicz. W ten sposób 
dzięki daleko idącej przychylności władz polskich 
zwłaszcza ruch tranzytowy z Niemiec do Prus 

Wschodnich i odwrotnie został bardzo ułatwiony i 
udogodniony.

Jak się Obecnie dowiadujemy, władze polskie 
zaproponowały również objęcie przedłużeniem ot­
wierania granicy do godz. 24-tej punkt graniczny 
Władysławek, leżący na bardzo uczęszczanej dro­

dze Berlin—Piła—Chojnice—Tczew—Królewiec. 
Tymczasem władze niemieckie nie zgodziły się na 
propozycję polską. Chodzi tu Niemcom o to, że pol­
skie udogodnienia wytrącają im broń z ręki i wszel 
kie narzekania na trudności komunikacyjne, wy­
nikłe z istnienia „(korytarza", tracą grunt, ponie­
waż Władysławek jest licznie uczęszczany i jest 
ważnym punkt, w ruchu międzynarodowym przeto 
Niemcom chodzi o zachowanie atutu antypolskiej 
propagandy. Dla tych celów poświęcają interesy 
i korzyści licznych rzesz, głównie automobilistów 
i utrudniają tranzyt.

Proces, Którym sie interesuje 
cuiy Paryż

Ostatnia z sensacyj, o której będziemy mó­
wić, jest, jak iskra elektryczna, która poruszyła 
cały świat paryski.

Stoi oto przed zebranym sądom młoda, piękna 
chuć o dziwnej bladości twarzy, dziewczyna: — 
pani Lucyna Meąuin, urodzona w r. 1904 w hisz­
pańskiej prowincji Asturjl.

Jest oskarżona o zamordowanie — uduszenie 
trzynastoletniej Carmen Rucker. Zdarzyło się to 
dnia 2 lipca w r. 1930, w południe w Lasku Bu- 
lońskim.

Lucyna Meąuin stoi z twarzą skamieniałą 
w biały marmur — milczącą. W każdem jej drgnie 
niu — niedomówienie, znak zapytania.

Jest doskonałym, klasycznym wprost typem 
„tajemniczej pani".

Jej życie i ona sama czynią wrażenie czegoś 
niesamowicie interesującego.

Otula ją, jakby jakiś fascynujący cień głębo­
kich przeżyć i nieodgadłych przez nikogo tajemnic 
Stwarza dokoło siebie atmosferę nieokreśloną, nie­
zwykłą i wprost narzucającą wizję mnóstwa przy- 
gód. .

Od kilku lat mieszka w Paryżu, przyjechawszy 
z Londynu.

Co właściwie robiła w Paryżu?
Oto — pytanie wszystkich.
Wiedzą wszyscy, że żyła w wykwincie i w do­

statku.
Lecz — skąd na to środki?
Jej liczni przyjaciele raczej ją wykorzysty­

wali, niż ona ich. Żyła ostatnio w przyjaźni z ja­
kimś bogatym przemysłowcem. Nagle — pewnego 
dnia stał się bankrutem. Oboje byli w tym dniu 
1 lipca — bez grosza.

Ależ już 2 lipca — Lucyna posiadała kil­
kuset tysięcy franków, które, jak wyznała, były 
jej przesłane prze* wuja — z Londynu.

Akt oskarżenia jednak odpowiada inaczej, 
a więc: — że pieniądze są niewiadomego pocho­

dzenia, a wszelki® okoliczności, towarzyszące 
uduszeniu Carmeny, wskazują na Lucynę Meąuin 
jako na zbi odniarkę. Mała jej przyjaciółka była 
sama jedna w domu, kiedy przyszła Lucyna d« 
niej. Potem poszły we dwójkę na szpacer do La­
sku Rulońskiego. Było południe. Carmen znale­
ziono uduszoną.

Któż inny mógł to uczynić, jak nie Luzyna? 
Przecie to jasne! A jednak....

Najskrupulatniejsze badania policji i detek­
tywów przez dziesięć długich miesięcy nie wyświet­
liły sprawy, ani na włos.

Dwuch wprawdzie świadków pod przysięgą 
zeznało, że widzieli w południe 2 lipca młodą 

dziewczynę w towarzystwie pani, bardzo podobnej 
do oskarżonej. Poza tem buciki jednej i drugiej 
pozostawiły ślady na piasku i trawie, prawie aż 
do miejsca zamordowania Carmeny.

Oto rzekome poszlaki.
To też Lucyna Mepuin na każde powiedzenie 

łub zapytanie przewodniczącego sądu odpowiada 
śmiałą ripostą. Czuje się błysk i dźwięk ostrej i 
niezwyciężonej szpady.

Lucyna umie stworzyć chaos powikłanych 
pytań, odpowiedzi, wniosków i argumentów. Roją 

się w jej powiedzeniach tysiące kłamstw czy 
praWd. Nikt zgadnąć nie może.

Jest imoonująca!
W  jej bladych, pięknych rysach twarzy nde 

zadrga ani jeden musiku!. Ciemne jej oczy zacho­
wują niezmiennie swój gorący blask, głos dźwięczy 
ła&kotliwie, pieszczące. Jest w nim dużo meiodyj- 
nośdi i soczystego brzmienia.

Przewodniczący sądu grzmi, wypowiadając 
fiu chwila słowa, które każdą inną odcięłoby gło­

wę, jak topór kata, — a pani Lucyna Meąuin w 
przeciwieństwie do niego zachowuje niezamącony 
niczelm spokój.

Niemą w niej żadnego śladu wewnętrznego 
lub zewnętrznego wzburzenia. Żadnych łez, żad­
nych dramatycznych scen.

Wszystkie jej argumenty i wyjaśnienia oka­
zują się z gruntu fałszywe. Zastępuje je znowu 
innemi, które także są umyślnie sfałszowane.

Gra cała wydaje się czemś koszmarnem.
Mijają godziny za godzinami — bez rezul­

tatu.
Sprawa pani Meąuin zajęła przedewszystikiem 

lakarzy-psychjatrów. Uważają oni za zjawisko nie­
zwykłe, którego objawy są niesłychanie ciekawe. 
Cała bowiem jej duchowa strona je,st źródłem i uj­
ściem kłamstwa, którego dowieść jest niesłycha- 
jiie trudno.

Obrońcy wskazują na luki i błędy sędziów 
i prokuratora i walczą o wolność pani Meąuin. 
Publiczność jest prawie cala po stronie Lucyny. 
Kobiety są nią zachwycone, mężczyźni zaintereso­
wani do głębi.

A wszystkich wewnętrznie dręczy jedno wła­
ściwie pytanie: — winna czy niewinna?

Kilka cyfr o rolnictwie 
polskiem

(Polska jest krajem wybitnie rolniczym, gdyż 
przeszło 66 proc. ludności utrzymuje się z rolnic­
twa. Posiada ona gruntów ornych, łąk, pastwisk 
i ogrodów 26.615.000 ha, lasów — 8.928.000 ha, z 
czego 2.853.000 ha państwowych i 4.193.000 ha pry­
watnych. Na tych terenach znajduje się 3.253.000 
gospodarstw rolnych, raozporządzająeych 4.128.000 
koni, 8.570.000 sztuk bydła, 6.397.000 sztuk trzody 
chlewnej, 1.917.000 owiec, z odpowiednią ilością 
budynków i inwentarzy.

Według- dalszych informacyj Zakładu Polity- 
ai Ekonomicznej Szkoły Głównej Gospodarstwa 

Wiejskiego w Warszawie, skąd dane te czerpiemy 
wynika, iż wartość gruntów uprawnych, lasów 
państwowych i prywatnych, inwentarzy żywych 
i martwych, oraz budynków rolnych wynosi 66,9 
mUjarda zł, co przy ogólnej wartości majątku na­
rodowego (Polski, obliczanego na 138 milijardów 
zł, stanowi w przybliżeniu 50 procent majątku na­
rodowego.

Wartość rocznej polskiej wytwórczości rolnej 
obliczona jako dochód końcowy brutto według da­
nych „Rolnika Ekonomisty" wynosi 11.197 miij. 
zł, z czego na wytwórczość roślinną wypada 
6.431 miij. zł, oraz na wytwórczość hodowlaną 
4.765 miij. zł. (Dane za ubiegły rok gospodarczy)

iż ogólnej powierzchni trzydziestu kilku mli- 
jonów hektarów obszarów eksploatowanych przez 
rolnictwo — przeszło 60 proc. należy do drobnych 
i średnich gospodarstw rolnych, a w tem około 46 
pr>c. do gospodarstw, posiadających d° 20 ha 
ziemi.

Rolnik polski, pomim0 kryzysu, jaki przeży­
wamy, potrafi, dzięki ogromnej oszczędności, od­
kładać część wpływów osiąganych. Wchodzi tu­
taj w grę bardzo silne przywiązanie rolnika pol­
skiego do Ziemi, który odmawia sobie nieraz wszy­
stkiego, aby zachować środki potrzebne do utrzy­
mania się przy swojem gospodarstwie.

Według Głównego Urzędu Statystycznego 
wkłady w spółdzielniach kredytowych, tj, instytu­
cjach pracujących prawie wyłącznie na wsi wy­
nosiły w 1926 r. — 83 miilj., 1927 — 159 miij zł, 1928 
— 261,9 miij. zł, 1929 r. — 3*74,1 miij. zł, 1930 r. — 
381,2 miij. zł. „Terol".

Stan zasiewów w kraju
Z danych zebranych przez Główny Urząd 

Statystyczny, na podstawie sprawozdań korespon­
dentów rolnych wynika, iż trwające naogół do 
połowy kwietnia przymrozki uszkodziły zasiewy 
ozimin, to też stan zasiewów ozimych uległ dalsze­
mu pogorszeniu zwłaszcza w południowo-wschod­
niej części Polskii i przedstawiał się w połowie 
(kwietnia jak następuje: (stopień 5 oznacza stan 
wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, przeciętny, 2 — 
mierny, i  — zły) pszenica ozima — 3.0, żyto ozi­
me _  2.9, jęczmień ozimy _  3.0, koniczyna — 
2.8.

(Kwiecień miał temperaturę niższą od średniej 
wieloletniej', zwłaszcza w północnej części Polski. 
Ilość ciepła była w całej Polsce niedostateczna dla 
wegetacji roślin. Ilość opadów z wyjątkiem rejonów 
Bydgoszczy i Poznania była mniejsza od średniej 
wieloletniej, jednakże ze względu na niższą tempe­
raturę należy stwierdzić, ż« ilość wilgoci w ziemi 
była w całym kraju dostateczna.

Według dalszych informacyj, zebranych przez 
Ajencję Rolniczą „Terol" wegetacja, której silne 
opóźnienie notowano w połowi* kwietnia, uległa 
znacznej poprawie, a duże ocieplenie z przejścio- 
wemi opadami specjalnie w Wielkop»lsce, spowo­
dowało pewną poprawę w stanie zasiewów w poró­
wnaniu do sprawozdań Urzędu Statystycznego. 
•Ponieważ jednocześnie dał się zauważyć silny 

wzrost zapotrzebowania na nawozy sztuczne, któ- 
remi rolnicy pragną ratować uszkodzone zasiewy 
przeto należy sądzić, iż w przyszłym roku gospo­
darczym nie grozi nam deficyt ziarna, chociaż 
zbiory zapowiadają się mniej korzystnie, aniżeli 
w roku ubiegłym. „Terol"

Przyjaźń pc Isko-estońska
Prasa podaje: Rząd polski zwrócił się do rzą­

du estońskiego z propozycją zawarcia umowy lot­
niczej, mającą na celu bliższą współpracę w kie­
runku rozwoju k>tnictwa i przewidującej wzajem­
ne ustępstwa przy korzystaniu z linij lotniczych 
w Estonji i Polsce. (Linje Berlin—Ryga—Tallin— 
Lenigrad oraz Tallin — Helsingfors zostały o- 
twarte).

W dniu 3 maja poseł polski w Tallinie, K. L i­
bicki, został odznaczony estońskim orderem „Or­
ła"' 1-sze'j klasy. Jest to pierwsze odznaczenie tym 
orderem w korpusie dyplomatycznym w Estonji.

Ł Pom orza
Egzamin mistrzowski.

Kartuzy. Egzamin mistrzowski w zawodzie 
damsko-fryzjerskim złożyła przed specjalną komi­
sją egzaminacyjną Izby Rzemieślniczej w Gru­
dziądzu p. Justyna Steege z Kartuz. Należy zazna­
czyć, że p. Justyna Steege jest pierwszą w tym za­
wodzie mistrzynią w Kartuzach, a piątą dopiero na 
Pomorzu.

Śmiertelne zatrucie gazem.
— W nocy na niedzielę znaleziono w wagonie 

pakunkowym kartuskiego pociągu osobowego, sto­
jącego na martwym torze głównego dworca w 
Gdańsku, bezprzytomnego konduktora Jana Ku­
leszę z Kartuz. Bezprzytomnego kolejarza starano 
się cucić na dworcu, lecz gdy próby te zawiodły 
odwieziono go do szpitala, gdzie lekarz stwierdził 
śmjerć K. W przedziale dla kierownika pociągu 
znajduje się gazowy aparat do gotowania, którego 
K. zamierzał użyć, przyczem znalazł straszną 
śmjerć.

Wielki pożar u rolnika.
Karłowo, pow. kartuski. Dnia 6 bm. w nocy 

wybuchł pożar w zabudowaniach rolnika M. Sztol- 
ca. Spaliła się stodoła, w której znajdowały się 

maszyny rolnicze i mniejsze ilości paszy oraz 
chlew. Żywy inwentarz, za wyjątkiem 3 gęsi wy­
ratowano. Poparzeniom uległ jednak jeden koń i 
krowa. Szkoda wynosi około 8000 zł. Budynki by­
ły Ubezpieczone, żywy i martwy inwentarz zaś nie 
był ubezpieczony.

Kradzież.
Niestępowo. U p. Luisy Szeske skradli nie­

znani sprawcy z niezamkniętego chlewa 2 tambory 
od bryczki i jedną poduszkę z siedzenia tejże 
bryczki, razem wartości około 280 zł.

Rekolekcje.
Sierakowice. W niedzielę, 26 kwietnia rozpo­

częły się po nieszporach rekolekcje dla III zakonu 
i dia całej parafj i. Przeprowadził je Ojciec Fran­
ciszkanin Bazyli, wygłaszając dziennie po 3 nauki 
Wierni bardzo licznie przybywali do kościoła tak 
że rekolekcje właściwie przybrały charakter misji 
W czwartek zakończono rekolekcje wspólną K«- 
munją św. W piątek, jako na początku nabożeń­
stwa majowego, ten sam Ojciec Franciszkanin 
wygłosił podniosłe kazanie dla młodzieży jako 
naukę stanową.

Z ruchu budowlanego.
Pelplin. Od chwili, gdy Pelplin orzymał pra­

wa miasta, mile uderza każdego wytężona praca 
nad upiększeniem i rozbudowaniem stolicy diecezji 
Ulice, dotąd „bezimienne" otrzymały swe nazwy, 
a obok istniejących planowane są nowe ulice. Z 
nich na wyróżnienie zasługuje plan nowego do­
jazdu do pałacu biskupiego, zamiast obecnej okrę­
żnej drogi.

(Szczególne znaczenie dla rozbudowy miasta 
naszego ma założony przed niedawnym czasem 
komitet budowy domów ogródkowych. Protektor te­
go komitetu, Najdostojniejszy X. Biskup Okoniew­
ski podarował komitetowi znaczny płat ziemi tuż 
obok parku biskupiego. Już od długiego czasu pra 
cowano nad zrównaniem terenu co obecnie już jest 
prawie dokonanem. Niektórzy właściciele działek 
juz zwożą cegłę, by przystąpić do budowy. Tę no­
wą część miasta postanowiono nazwać ku czci J. 
E. Ks. Biskupa — Okoniewiem.

Z ociepleniem się dni wiosennych, zakłada 
Seminarjum Duchowne na terenie, uzyskanym 
przez zabetonowanie dotychczas otwartego kanału 
śliczne planty, w tym roku sprowadzono za prze­
szło 1000 zł krzewy róż, bzu kulistego, pnączy wi- 
nogradai i innych krzewów ozdobnych. Pracami 
kieruje fachowiec z ogrodów miejskich z Bydgo­
szczy.

Równo ześnie czyni się przygotowania celem do­
kończenia budowy gmachu seminarjalnego.

(Przy wszystkich tych pracach znajduje zaję­
cie szereg bezrobotnych.

Matura.
— W roku bieżącym w tut. gimnazjum bisku- 

piem „Collegium Marianum" dopuszczono- do egza­
minu dojrzałości 6 uczniów, dwóch ni* dopusz­
czono. W ufb. tygodniu odbywał się egzamin piś­
mienny, któremu przewodniczył p. wizytator Dut- 
kowaki z O. Szkol. Pom.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewska, Chojnice 
Drukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego" w Chamicach 

W y d aw ca  Juljusz Schreiber, Chojnice.
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Podziękowanie.
Zarząd Kat. stoiw. Mł. Polskiej Męskiej po­

czuwa się do miłego obowiązku i składa tą dr°gą 
„Czytelni Ludowej" a w szczególności p. insp. Gro­
chowskiemu staropolskie Bóg zapłać, za oddanie 
do użytku młodzieży 70 książek.

Sprzedaż koni.
Podaje się do ogólnej wiadomości zaintere­

sowanym, że Dowództwo i. Bataljonu Strzelców w 
Chojnicach sprzeda w drodze wolnego przetargu 
dwa wybrakowane konie wojskowe w dniu 
16 maja 1931 r. o godz. 10-tej na Placu Piastow­
skim, __ Osoby reflektujące na nabycie powyżej 
wymienionych koni, winne stawić się punktualnie 
do przetargu. Magistrat.

Zarząd Okręgu Starogardzkiego
Tow. Powstańców i Wojaków po wystąpieniu z 
Związku Tow. Powstańców i Wojaków O. K. VIII 
zwołuje na niedzielę dnia 17 maja br. Nadzwy­
czajny Walny Zjazd Okręgu do Tczewa do Czer­
wonej sali Hali Miejskiej.

• Porządek Zjazdu i porządek obrad:
Godzina 9 — Zbiórka delegatów' na dworcu 

kolejowym w Tczewie j raport.
Godzina 9,30 — Wymarsz do Kościoła na na­

bożeństwo.
Godzina 11 — Zbiórka wSZystkich delegatów 

na placu wyznaczonym przez Komendanta, prze­
marsz przez miasto na salę obrad

Godzina 11,30 — Obrady w Czerwonej sali 
Hali Miejskiej:

1) Zagajenie, powitanie władz, gości i dele­
gatów

2) Odczytanie porządku obrad
3) Wybory prezydjum Zjazdu
4) Odczytanie protokołu z Zjazdu w Choj­

nicach
5) Komunikaty Zarządu
6) Reorganizacja. Okręgu Starogardzkiego 

Tow. Powstańców i Wojaków
a) Odczytanie statutu Związku O. K. VII
b) Dyskusja i powzięcie uchwał co do no­

wego statutu
7) Uchwała o przystąpienie Okręgu Staro, 

gard zk i ego <jo Związku Tow. Powstańców i 
Wojaków O. K. VII w Poznaniu

8) Sprawa Kasy pośmiertnej
9) Wybory nowego Zarządu

Prezesa, wiceprezesa, sekretarza i zastęp­
cy, komendanta i zastępcy, skarbnika i za 
stępey, referenta organizacyjnego i referen 
ta oświatowego, Komisji Rewizyjnej, Komi­
sji Kasy pośmiertnej, Sądu Honorowego,

1 Delegatów na Zjazdy Związku O. K. VII.
10) Uchwała co do siedziby Zarządu Okręgo-

> wego
•  11) Wolne głosy.

12) Zamknięcie Zjazdu.
Placówki delegują na nadzwyczajny Walny 

Zjazd na każdych rozpoczętych 50 członków jed­
nego delegata, zaopatrując takowego w legitymację 
i  prześlą przez delegata pismo stwierdzające stan 
liczebny placówki. Poza delegatami placówek mają 
na Nadzwyczajnym Walnym Zjeździe prawo gło­
su prezesi tych obwodów, które podporządkowały
się naszym uchwałom.

W O L N O Ś Ć !
Zarząd Okręgu Starogardzkiego Towarzystw 

Powstańców i Wojaków
(—) Friedrich Wiktor, prezes (—) Mądzielewski

Leon, wiceprezes, (—) Stowószewski Dominik
komendant.

Plaga żebraków.
W  ostatnią sobotę nawiedziła nasze miasto 

Istna plaga żebraków. Na każdej ulicy zastano 
ipo kilku nawet jeszcze zdolnych do pracy mło­
dych ludzi. Kilku nawet Policja przytrzymała. Na 
ulicy Gdańskiej jeden z owych żebraków, który 
widocznie na chodniku nie robił interesu posta­
nowił umieścić się na środku jezdni i tam wywo- 
dziś swoje lamenty i udawał sparaliżowanego nie 
t>a:ząc nawet na własne niebezpieczeństwo ze stro 
iny pojazdów i samochodów'. Dopiero policjant po. 
łożył temu kres i z tą chwilą również paraliż opuś­
cił „nieszczęśliwego".

Kradzież kaczek.
W  nocy z dnia 9 na 10. 5. br. włamano się do 

rai arni leżącej za miastem pod Angowice, zap°- 
mocą wyłamania bramy. Skradziono 4 kaczki na 
szkodę Rińk Anny, której mąż tam pełni funkcję 
gospodarza i woźnicy. Sprawcy dostali się do chto 
wa miano że na podwórzu znajdują się bardzo °- 
stre psy.

Kradzież zboża.
W nocy z dnia 8 na 9 bm., nieustanni do tej 

pory sprawcy włamali się do mieszkania p. Szu«l- 
kiego w Dolinie i zapomocą odsunięcia zasuwki 
i skradli około 3 ctr. żyta, 2 pszenicy i ćwierć ko­
niczyny, ogólnej wartości około 150 zł. Sprawców 
tjak ślady wskazywały na polu, było trzech i uszli 
w kierunku Chojnic.

Kradzież kor.
W nocy z dnia 9 na 10. 5. br. włamano się za- 

pomocą rozłamania kłódki do chlewa przy ul. Młyń 
sklej 20 i skradziono 10 kur wartości 36 zł. Poli­
cja jest na tropie sprawców.

Nowy Przywilej dla Stów. Młodzieży Polskiej
Ojciec św. przychylił się do próśb polskich Bi­

skupów Ordynariuszy i udzielił Związkowi Stów. 
Młodzieży Polskiej odpustu zupełnego. Odpust ten 
zyskać mogą ci czło\kowi®, którzy w dniu św. Sta­
nisława K's<ki a‘bo w następną niedzielę p> spo­
wiedzi i św. odwiedzą kościół lub kap.Icę
Stowarzyszenia i p* ***o<'lą się na rzn-,'. Oj ta św 
Przywilej ten, przysługuje Związkowi na lat 7.

Kradzież dokumentów.
Dnia 9. 5. br. na targu w Chojnicach okradzio­

no rolnika Semra,u‘a Pawła z Charzykowa. Z port 
felu wyjęto mu z kieszeni 70 zł i różne dokumen­
ty. Poszkodowany nie może podać miejsca w ja­
kim został okradziony. Niewiadomo więc czy za­
chodzi tu kradzież, lub też zagubienie wyżej wspo 
mnianych przedmiotów.

Zgubiony zegarek.
Niejtakeś Marja Knoll lat 21 stanu wolnego z 

A; igowi.c zgubiła w dniu Nowego r»ku br. w Ango- 
wicach damski złoty zegarek wartości 200 zł Wszel 
kie zabiegi w celu odzyskania zguby nie odniosły 
skutku. Obecnie wykazało się że zegarek ma nłe- 
jakiś W. z Chojnic, u którego jak z«znawają świad 
kowie ów zegarek znaleziono.

Pomoc kredytowa dla rolnictwa!
Państwowy Bank Rolny przyznał Powiatowej 

Komunalnej Kasie Oszczędności w Chojnicach kre 
dyt w dyskonc5 we wysokości: 

zŁ 89.000.—
na następujący . warunkach;

1) z kredytu niniejszego mogą korzystać dro­
bni i średni rolnicy, oraz »aadnicy, potrzebujący 
rzeczywiście pomocy kredytowej.

2) Termin płatności weksli nie m0że wybiegać 
poza okres 6-ciu miesięcy, przyczem kredyt mus1 
być spłacony do dnia 31 grndnia 1931 r.

3) Jednocześnie zaznaczamy, że kr . yi powyż­
szy prolongacie podlegać nie będzie.

Wnioski o przyznanie pożyczki z podaniem 
dwóch pewnych ręczycieli składać należy do Po­
wiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności w Choj­
nicach, ud. Gdańska 23 w terminie najpóźniej do 
dnia 15 maja 1931 r.

Podania pozostające bez odpowiedzi, należy u- 
ważać za nieuwzględntone.

Tydzień Czerwonego Krzyża
W tym roku w pojsce odbywa się od 10 — 17 maja

Nikogo w Polsce, komu na sercu leży bezpie­
czeństwo własnego życia i mienia, kto lituje się 
nad gorzkim losem bliźniego, dotkniętego klęską 
żywiołów, nie powinno zabraknąć w szeregach 
Czerwonego Krzyża.

A więc w tygodniu tym pomóżmy Czerwone­
mu. Krzyżowi ratować nas samych i wpisujmy g|ę 
gromadnie w jego szeregi.

Współpraca w organizowaniu drużyn ratowni 
czych jest bardzo pożądaną, tym zaś których za­
jęcia życia codziennego wstrzymują od czynnej 
współpracy na tej niwie, opłata 25 groszy miesię­
cznie (3 złote rocznie), nie zrobi chyba wyłomu w 
domowym budżecie. Zapisy przyjmuje kancelarja 
Zarządu P. C. K. w miejscu.

Niechże społeczeństwo zadokumentuje swoją 
troskę o własny swój byt i swe zdrowie, a zarazem 
o bezpieczeństwo Państwa!

Znowu wypadek przy szosie Bytowskiej.
W sobotę wieczorem trzech cyklistów jadących 

bez światła najechało bezrobotnego Pieptorkę za- 
mieszkałego przy ulicy Konopnickiej 6 i poważnie 
go poturbowało. Czas już przecież aby nasi cykli 
ści zaopatrzyli się w dzwonki a szczególnie i świa­
tło, o ile są zmuszeni wracać do domu późno, lub 
wyjeżdżać do pracy. Cykliści byli otyłe bezczelni, 
że poturbowanego zostawili leżącego na szosie. 
Jednak u jednego z nich zdołano stwierdzić nu­
mer rejestracyjny i w ten sposób pociągnąć do su­
rowej odpowiedzialności.

Kino Nowości
wyświetla dziś we wtorek o godz. 8,15 potęjżny, ma- 
jjectotyczny film pt. „Białe Piekło Piz Palu“ Tra- 
gedja i wstrząsająca istot uwięzionych wśród nie 
bosiężnych gór i przepastnych lodowców pdg. roz­
głośnego dzieła Dr. Arnolda Francka. W  rolach 
głównych: Leni Riefenstahl, Gustaw Diessel, 

Ernst P®4®rsen, oraz znany lotnik Ernest Udoh — 
Cały świat został oszołomiony zjawieniem się tego 
arcydzieła, które wysuwa się na czoło filmów ostat 
niego dziesięciolecia.

Powiat
Akcja katolicka naszej paraiji przy pracy.
Czersk. — W sobotę po poł. odbyto się posie­

dzenie zarządu Akcji Katolickiej naszej parafji. 
Jak wiadomo zarząd Akcji Katolickiej zostaje mia 
nowany przez diecezjalny Instytut Akcji Katolic­
kiej. Oprócz tego wchodzą w skład zarządu z u- 
rzędu prezesi tych wszystkich organizacyj, które i 
zostały przyłączone do Akcji Kat<lickiej. Obec­
ny skład zarządu Akcji Katolickiej parafji Czersk 
jest nas‘ ępujący: prezes p. Jan Górski zawia- 

d wca stacji, burmistrz, sekretarz Maks. Wysocki 
emeryt, inspektor szkolny. Jako dalsi członkowie 
wchodzą w skład zarządu p. Falkowska, (Kat. 
Zwiąż Polek) Ko-nitzerowa (Kongreg. Matek) Kie- 
drowska (Stów. św. Wincentego a Paulo, p. Mnzio-

łóvna (Kongr. Dziewic) pp. Pacek (S. M. P.) Cebul 
la Świątek (Tow. Czeladzi Katol.)

Nasob tniem posiedzeniu przewodniczył prze w 
ks. dziekan Spr®ng®l, protokół z ostatniego posie­
dzenia odczytał sekretarz p. Wysocki. Omówiono 
obszernie projektowany obchód uroczysty z okazji 
40-leeia ukazania Się ̂ encykliki Ojca św. Leona 
X III pt. „Rerum Novarum". Po obszernej dysku­
sji uchwalono program obchodu, który odbędzie 
się w niedziele, 17-go maja zaraz po sumie w ka­
plicy.

Stf. 5

Z diecezji.
Obchód tysiącpięćseUecia Sobarn Efeskiego.

W związku z obchodem 1500-letniej rocznicy 
Soboru Efeskiego wyraził Ojciec św. życzenie, by 
pamiętną tę chwilę cały świat katolicki uczcił jak- 
najliczniej.

Wobec tego zarządził J. E. Ks. Biskup Oko­
niewski, by na terenie diecezji chełmińskiej w 
dniu 21 czerwca br. 1) odprawiło się w wszystkich 

kościołach i kaplicach publicznych uroczystą 
Mszę św. i odczyt. list Pasterski; 2) wieczorem 
dnia tegoż odbyć się mają wfezędze akademje na 
temat Bożego Macierzyństwa N. Marji Panny i 
prymatu Papieża. Po akademji udać się mają o- 
becni do kościoła, by odmówić Wspólnie „Cred®44 
i różaniec.

Przesunięcie granicy parafji grudziądzkiej
Ze względu na dogodniejszą komunikację 

mieszkańców miejscowości Pastwisko z Grudzią­
dzem, wyłączył J. E. ks. Biskup Ord yn ar jus z miej­
scowość Pastwisko z obrębu parafji Okonin i przy­
łączył ją do paraf ji św. Krzyża w Grudziądzu. De­
kret regulujący wejdzie w  życie z dniem  l  lipca 
193T r.

Patrz na te rzesze bezrobntnych! 
Twoja to winal

Boś k iro w a ! towar zagranicznyI

I Ciebie czeka nędza!
leżeli nie będziesz Kup, tomoru krolouega.

Związek Obrony P O Z N A Ń
Przemyślu Polskiego ul. Rzeczypospolitej 1.

Slełda Płodów Halnych u Poznania
Poznań, dnia ll.  V. 1931 r.

Warunek: ńandei htnt fr. st. ztiad. ładunki wago- 
aostswa zaraz za 100 kg., «  jłotycb.

26,25—26,75
30.00- 30.50
27.00- 28,00

29.00- 30.00
40.00- 41,00 
47.50—50.50 
21.(0- 22.00 
21.CO-22.00 
38 00—40,00
30.00- 31.00
36.00- 40.00
6.50 7.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność „Sokół44 żeński. — W  środę dnia 

13. 4. 31 o godz. 7,30 wtocz, odbędą się ćwiczenia 
— zaprawa do gier sportowych. W  czwartek i po­
niedziałek każdego tygodnia ćwiczenia rytmiczne 
na zlot. Przybycie wszystkich bezw>zględnie ko­
nieczne.  ̂ „Czołem!" Zarząd.

SMP. żeńskie. Dziś zaraz po nabożeństwie 
majowym zbiórka informacyjna.

SMP. Żeńskie. Dziś we wtorek 12-go o godz. 8 
wieczór zbiórka wszystkich drucheu. Z powodu 
ważnych spraw przybycie konieczne.

Sprawie służ. Zarząd.
SMP. Męskie. W  środę dnia 13 maja, otwarci® 

bibljoteki w ognisku o godz. 8-męji wieczorem. Bi- 
ibljoteika czynną będzie w każdą środę o godz. 8-mej 
•wieczór. ‘ Zarząd.

Klub Mandolinistow „Lira44 przy KPW w Choj 
nicach — W  środę, dnia 13 bm. o godz. 20-tej odbę­
dą. się ćwiczenia mandólinistów w byłym konsumie 
kolejowym. Uprasza się o punktualne przybycie 
wszystkich cztonków. Dyrygent.

Koło Pań przy K. P. W. w Chojnicach. — Lek­
cja gry na mandolinie odbędzie się w środę, o go­
dzinie 5-tej po poł. w' salce komisyjnej. Przybycie 
wszystkich pań konieczne. Dyrygent.

Walne Zebranie Czerwonego Krzyża odbędzie 
się we wtorek 12 «naja o godz. 8 wlecz, w lokalu 
p. Engla. O liczny udział prosi Zarząd.

Klub Tennisowy Chojnice — We wtorek 12 
maja o godz. 8 wtocz, zebranie w Hotolu Dworcowym 
SPlan gry i programu na rok bieżący.

Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąk8 i. 65% wł work. 
Mąka p 65'/» wł, work, 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Vlctoria 
Ziemniaki jadalne
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„ V E S  T A “
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu.

Największe w Polsce Towarzystwo Ubezpieczeń gradowych.
Wypłacone odszkodowania za lata 1924— 1930 ca zł. 21.000.000.—. Ubezpiecza ziemiopłody od gradobicia według różnych 

do wyboru korzystnych I praktycznych systemów : systemem repartycyjnym (z dopłatą) oraz systemem bez dopłaty.
Członkowie P. T. R. otrzymują 10% rabatu, dalsze 5°/o za ubezpieczenia 6-cio letnie. Opusty za lata bezgradowe jak w latach ubiegł.

Przyjmują wnioski i wystawiają polisy Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 73, w  Grudziądzu, Plac 23 Stycznia nr.10.
Przyjmuje się zdolnych agentów.

Z okazji srebrnego wesela 
za nadesłane nam życzenia, 
a w szczególności delegacji 
tutejszego Urzędu Poczto­
wego składamy najserdecz­
niejsze p o d z i ę k o w a n i e
Chojnice, w maju 1931 r.

Herman Burundi i żona.

3ak największy wybórP f l Przeszło 250 gatunków
f l i U P l l l  na skł adzie,  — -od
I I A  najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a k u p u !

■ i  10°|o do 25°|o r a b a t u ! wm
...... .................................. ...... ......... i...

Drogerja i Handel Farb.

Broda Hubert włość. Joljan Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 18.

Telefon 219. rok zał. 1894.

Przetarg przymusów
W środę, dnia 13. V.
31 r. o godz. 12-tej sprze­
dam w Chojnicach na sali 
p. Jażdżewskiego przy PI. 
św. Jerzego 5. najwięcej da­
jącemu za gotówkę: 

jopy, ubranka.
Ponadto przy PI. Król.
Jadwigi 4/5 o godz 13-tej 

50 etr makuchu lnianego 
W. Kowalski 501 
Kom. sąd. Chojnice.

Około SV4 mórg

łąki i roli
do sprzedania.

Rola i laki położone są 
koło Rzeźni. Zgłosz. do 
eksp. Dzień. Pom

Obelgę
którą rzuciłam na panią
Agnieszkę Chobowska.
niniejszem z żalem od­
wołuję i przepraszam

Katarzyno Hetek,
Staroszkólna 15.

Udzielam lekcyj:
z przedmiotów gimnazjal­
nych, handlowych i języka 
francuskiego. Specjalność 
język polski. Ceny mini­
malne. Wiadomość, ulica
Ogrodowa 15(part.lewyJ.T.)

Kupuję każdą ilość

butelek
od Lemoniady

i płacę najwyższe ceny

Franciszek Hackert
Chojnice, Człuchowska 66

Dziewczyna
potrzebna od 15 bm.

Bieszkowa, prof.
Warszawska 23.
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K I N O  N O W O Ś C I
(de wtorek 12 bm. o iodz. 815

Potężny, majestatyczny film

Białe Piekło Piz Pulu
Tragedja wzruszająca i wstrząsająca istot 
uwięzionych wśród niebosiężnych gór i 
przepastnych lodowców pdg. rozgłośnego 

dzieła Dr. Arnolda Francka.

W rolach głównych :

Leni Riefenstahl,
Gustaw Diessl,

Ernst Petersen,
oraz znany lotnik Ernest Udet»

Cały świat został oszołomiony zjawieniem 
się tego arcydzieła, które wysuwa się na 
czoło filmów ostatniego dziesięciolecia.

Ceny zwykłe! Ceny zwykłe !

Komunalna Kasa Oszczędności
m ia sta Chojnic
Chojnicej Ratusz

komunikuje,

i! począwszy od 16. moja rb.
jest czynna od godziny

JV» —  Wit w sobotę do godziny 13-tei-
Szanowną Klientelę

przylmale sle w jedz. od 8-13 
w s o o o t e w sodz. od 8-iz

Zarząd.

Zwapnienie żył.
Zdenerwowanie osłabienie. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszko- 
dliwem leczeniu domowem do

Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 21—
DRUKARNIA

,,Dziennika Pomorskiego^
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13

n m m m M M m
Pierwszorzędna

kiszona kapusta
funt 10 gr.

i dobrze gotujący się
groch

po różnych cenach 
p o l e c a

G. N a  t h
t&mmtmmmh

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

d r u k i
jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku

Na

tapety
Z powodu usunięciazapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr 6.

W W W W W D

Przetarg
W dniu 16 maja 1931 r. 
od godz. 10-tej odbędzie 
się na JPlacu Piastowskim 
w Chojnicach sprzedaż 
w drodze wolnego prze­
targu dwuch wybrakowa­
nych koni wojskowych 
Dowódca Bataljonu 

służbowo nieobecny 
Różański Adam  

kapitan

i

Jakość w wyprzedaży!
I I l i  ^to S*ówna zasada moich „Tanich Dni". Dlatego korzysta 
l l l l  l i c z ą c a  s i ę  z g r o s z e m  Pani domu z moich Luduik Rasch

„Tanich Dni“ od 1 — 16 maja,
iii gdyż dają one okazję nabycia dobrego w jakości towaru po 

cenach wyprzedażowych. — Wykorzystajcie te kilka dni 
a niewątpliwie odnies i ec i e  korzyść!

C h o j n i c e
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